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ZYGMUNT K OSZTYLA , lRE NA KOS ZTYł,A 

K A PITAN WŁADYSŁAW WYSOCKI - BOHATER BITWY POD LENINO 

ran :V1'l'3Jl .B Jia ,ąwCJI[tB BbiCOI~Kli1- r epoM: 6MTBb l ITO):\ Jiei-Jli1HO 

Capt ain Władysław Wysocki - hero of the battle of L enino 

VJładysław Wysocki urodził się 24 kwietnia 1908 roku w Bielsku 

Podlaskim w województwie białostockim , gdzie spędził dzie ciństwo i la­

ta m· ·odzień·cze. Pochodził z zubożałej szla'Chty podlaskiej, poszukującej 

w m1esc1·e zajęcia .. Ojciec Kazimierz był urzędnikiem państwowym. 

Władysław wychowywał się w trudnych warunkach materialnych, gdyż 

wcz.esna utrata ·ojca pozbawiła rodzinę środków utrzymania. Mieszkał 

z matką Zofią oraz j1ej siostrą, która krawiectwem zarabiała na zycie 

i utrzymanie domu. Była to 'WÓwczas mało popłatna ,praca i niedostatek 

był zjawiskiem ·codziennym. Mimo ciężkich warunków materialnych, 

ukończył szkołę powszechną z wynikiem ba,rdzo dobrym i przyjęty zo­

s tał w 1922 roku do trze cie j k lasy Gimnazjum im Tadeusza K·ośduszki 

w Bielsku P odlaskim 1• Był uczniem bardzo pilnym i ambitnym. Lubił 

rozwiązywać skomplikowane zadania matematyczne, co zostało jego pa­

sj ą na całe życi_e 2
• Brał czynny udział w pracy kulturalnej występując 

w teatrzyk u gimnazjalnym. Wobec trudnych warunków mat·erialnych 

już w starszych klasach gimnazjum udzielał k orepetycji - szcz·ególnie 

z matematyki. Jako uczeń gimnazjum marzył o tym, by zostać lekarzem. 

Posiadał zresztą w tym kierunku pełne ~predyspozycje: dobrą znajomość 

przedmiotów związanych ze studiami medycznymi, obowiązkowość,· pil­

ność, ogromne poczucie odpowiedzialności oraz dużą wrażliwość na ludz­

kie cierpienia. 
Po zdaniu matury i otrzymaniu w czerwcu 1928 roku świadectwa 

dojrzałości 3 nie mógł jednak ppdjąć 'bardzo kosztownych wówczas stu-

1 Muzeum Wojska p ,olsk.iego w Białymstoku {dalej: MWPB), Materiały i do-. 
kumenty kpt. W. Wysockiego, świadectwo dojrza łości nr 39. 

2 Ibid., Relacja Leokadii Wysockiej, s. l. 
3 Ibid., świadectwo dojrzałości nr 39. 
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di6w medycznych. Wychowanie wyniesione z domu rodzinnego przepo­
jone było miłością do P.olski i dziejów ojczystych, które doskonale po­
znał. Z tych względów rozpoczął stalfania o przyjęcie do szkoły oficer-

Ryc . l. Kapitan Władysław W ysocki 

skiej, które uwieńczone zostały powodzeniem 4• Była to dla niego duża 
szansa, gdyż dostanie się osoby ni-ezamożnej do zawodowej szkoły ofi­
cerskiej --·- nawet piechoty - było sukcesem, tym bardziej że jak każ·­

da szkoła wojskowa była ona bezpłatna , co w jego warunkach miało 
szczególne znaczeni-e. 

J·esienią 1928 roku rozpoczął naukę w Ofieerskiej Szkole Piechoty 
w Karnorowie koło Ostrowi Mazowieckiej. Dobrz-e znosił trudy służby 
wojskowej. Był jak zawsze systematyczny, zdyscyplinowany i z zapa­
ł-em przyswajał sobie wiedzę wojskową. Interesowało go szcz.ególnie 
ter·enoznawstwo, szkolenie ogniowe, taktyka oraz historia wojskowa. 

4 Przyjęcie do szkoły oficerskiej zawdzięczał wstawiennictwu krewnych 
mat·ki, którzy posiadali pewne wpłYJWY w środowisku wojskowym. 



KAPITAN WLADYSŁAW WYSOCK! 255 

Przełożeni cenili go za żołnierską postawę , osiągnięcia w szkoleniu 
i zdyscyplinowanie. 

Szkołę oficerską ukończył 15 sierpnia 1931 roku, otrzymując sto­
pień podporucznika 5

• Zawodową służbę wojskową rozpoczął w Białym­
stoku, stanowiącym w okresie międzywojennym duży garnizon 'Woj­
skowy. Stacjonowały tu bowie,m: sztab Podlaskiej Brygady Kawalerii, 
10. Pułk Ułanów Litewskich, 14. Dywizjon Artylerii Konnej, 11. Szwa-

Ryc. 2. L egityrnacja oficerska por. Władysława Wysockiego z okresu służby w 42. pułku 

piechoty w Białymstoku 

dron Pionierów, Szwadron Łącznośd Podlaskiej BK oraz 42. Pułk Pie­
choty im. Henryka Dąbrowskiego 6• Właśnłe w 42. pułku na stanowi­
sku dowódcy plutonu strzeleckiego pełnił służbę Władysław Wysocki. 
Spośród kolegów .(młodych oficerów) wyróżniał się skromnością, rze­
telnym stosunkiem do szkolenia i wychowywania powierzonych mu żoł­
nierzy. Był bardzo pracowitym i zdolnym oficerem. W roku 1935 awan­
sqwany został do stopnia porucznika. W 1936 roku ożenił się z Leoka­
dią Ja błoń s k ą 7

• Sposób traktowania podwładnych, zbliżenie się do 

11 MWPB, Materiały i dokumenty kpt. W. Wysockiego, Patent oficerski. 
o Z. Kos z tył a, Wrzes,ień 1939 ['Oku na Białos:to~czyźnie, 1Wa,rszawa 1968, 

s. 32. 
7 Żona Leokadia pochodziła z rodziny robotniczej, a brat jej ojca należał do 

Komunistycznej Partii Polski. 
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środorvviska J'obotniczego, jak i poglądy młodego oficera ·ocenione zo­
stały jako zbyt postępowe. W tej sytuacji, mimo osiągnięć szkolenio­
wych i chęci pozostania w Białymstoku, został przeniesiony w cz·erwcu 
1936 roku do 77. pułku piechoty do Lidy, gdzie był dowódcą l. pluto-

Ryc . 3, Wład y sław W y socki z żoną Leokadią 

nu (instruktorem - wykładowcą) w szkolnej kompanii podchorążych 
rezerwy 8• Przeniesienie porucznika Wysockiego do Lidy bylo krzyw­
dzące i bezpodstawne. Tak też to rozumiał, o czym świadczy j ego wła­
sna wypowiedź: "Za moj.e poglądy i ludzkie postępowanie przeniesio­
no mnie do tego pułku. Uważam to za karę i z teg.o powodu ma1n wie­
le osobistego żalu" 9• Mimo to, tak jak ,poprzednio w Białymstoku, wiele 
czasu i wysiłku poświęcał szkolęniu powierzonych sobie żołnierzy. 

Wraz ze swymi "strzelcami z cenzusem" odnosił sukcesy na letnich po­
ligonach w Oszmianach i podczas ·corocznych j·esiennych manewrów. 

8 MWPB, Materiały i dokumenty kpt. W. Wysockiego, Relacja Leokadii Wy­
sock,iej, s. 2. 

11 !·bid., Relacje Jana Malarewkza, s. l. 
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Zawsze skromny i uczynny był bardzo lubianym i cenionym przez 
żołnierzy oficererm 10

• Mimo pracowitości i niewątpliwych zdolności do­
wódczych nie został awansowany do stopnia kapitana, ·choć w 1938 ro­
ku minął okres awansowy. 

· Wybuch wojny we wrześniu : 1939 roku zastał porucznika Wysoc­
kiego nadal w · 77. pułku piechoty w Lidzie. Po m•obilizacji, kompania 
ciężkich karabinów maszynowych, któr.ej został dowódcą, wyru~zyła 
wraz z pułkiem na front. Walkę z hitler·owskim naj·eźdźcą podjęto w 
rejonie Piotrkowa w ramach 19. dywizji piec.hoty wchodzącej w skład 
Armii "Prusy". Mimo ciężkich walk odwrotowych, występującego cha­
osu. i przemęczenia, potralfił utrzymać dyscyplinę oraz zdolność boJową 
swego pododdziału powięksżonego znacznie prz.ez rozbitków 77. pułku 
i innych oddz·lałów 19. dy.wizji piechoty. Po wycofaniu slię ·na południe 
Polski, walczył w dniach 18-21. września w J:"ejonie Lwowa z ni~miec­
kimi dywizjami górskimi. Po zakończeniu · waJk w rejonie L~w·owa w 
dniu 22 wrz·eśnia pododdział · porucznika Wysockiego : zosta~ r·ozfortno­
wany, a żołnierze i oficerowie udali się do miejsc zamieszkania. Z Jed­
ną z ·grup ·żołnierzy . dotarł do Lidy,' gdzie został wkrótce internowany 
i wywieziony w głąb Związku Radzieckiego. Po wyjściu z obozu dla 
internowanych, pracował w kołchozie w ·charakte,rz.e brygadzisty. Rów­
nież jego żona Leokadia wraz z kilkuletnią cór.eczką Wi·esławą-Marią 
prz·eibywała od 1941 roku w Związku Radzieckim, lecz w 'innej niż on 
miejscowości 11

• 

Na wiadomość •O f·ormowaniu Polskiej Dywizji im·. Tadeusza Koś­
ciuszki, Władysław Wysocki udał się · natychmiast w rejon -formowania 
do obozu 'W Sielcach ·nad Oką. Oto jak wspomina · j-ego przybycie cho­
rąży Włodzimierz W i n· a w er: " Przybył do dywizji jako Jeden z pier~ 
wszych. Parniętam trochę komiczną scenę, kiedy sto]ąc . na baczność 
w obdartej wiejskiej iufajczynie, w butach, z którycli wyłaziły palce, 
w wysm.olonej czapie ziinaw·ej, zameldował sję. dowódcy batalionu: 
Obywatelu poruczniku, porucznik Wysocki melduj-e się na rozkaz. Ten 
krótki ż·ołnierski meldunek zdradził w nim prawdziwego żołnierza. 
PierwszeJ riocy, gdy le·zeJiśmy obok siebie na podłodz·e w sztabie ba­
taHonu, zaczął opowiadać swoJe dzieje ... Nagle przypomniałem .sobie, 
że gdzieś dal~ko, w sercu Syberii, poznał.em panią Wysocką :z .: małą 
złotowłosą córeczką Niusią, żonę ·olfioera z !Polski, która na próźno po­
szukiwała swego męża. Zaczynam ostrożnie zadawać portieznikowi py-

10 Ibid., Rela,cja Jana Zajko, .s. 6-7. 
11 Leokadia Wysocka ,pr:zeby1wa1ła w A1tadslkim Kraju, 1pracu.ją•c w biurze jed­

nego z sowchozów. W 1943 r. przeniosła s.ię do Bij.ska, gdzie zos·tała wiceprzewo­
dniczącą miej•scowe1g,o k•omHetu Związku Patriotów PoLskich. Jako ak\tywi:stka ·ZPP 
organizowała repa'tria·cję Po•laków. Do kraju ipQIW.róc.fła w 19416 :r. 
17 - Rocznik Białostocki 
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Ryc . 5. Srebrny Krzyż Orderu 
Vi:r tuti MilitatrL nadany kpt. 

w. W.ysockiemu 

Ryc. 6. Ord e r Lenina nad a ny kpt. 
W . W ysockiem u 

tania o sprawy rodzinne. \Vszystko się zgadza. vVreszcie podaję m u 
adres żony i · córe·czki. Pa~miętam jak dziś -- wśród nocy uniósł s ię na 
posłaniu i powiedział: więc żyją, są tutaj, a nie u Niemców, jest zno~..vu 
po co żyć, o co walczyć ... W pderwszej ;chwili chciał wziąć u rlop, aby 
zobaczyć się z żoną · i cór·eczką, który·ch nie widział od blisko .czterech 
lat. Lecz poczucie ż·ołnie.rskiego obowiązku zwyciężyło" 12

• 

Porucznik Wysocki mianowany został dowódcą 3. kompanii m·oź­
dzierzy w 1. pułku piechoty i przystąpił natychmiast do jej organizacji 
i szkolenia. Jako doświadczony żołnierz i dowódca, ·Całą swą wiedzę 
i do~:wiadcz.eni:e · prz·ekazywał podwładnym. Dowodzona · przez niego 
kompania osiągnęła wysoki poziom wyszkolenia i sprawności bojowej. 
Był bardzo lubiany przez · żołnierzy, 'chociaż nie pobłażał nikomu tak 
w służbie, jak i podczas ćwiczeń 18

• Jako dobrze wyszkolonemu wojsko­
wo i wyróżniającemu się wzorową postawą, powierzono mu prowadze­
nie n1usztry dla całej kadry l. pułku piechoty 14

• 

12 ;,Zołnier.z Wcil:noŚci" nr 57 Ż 24 X 1943 r. 
18 Wspomnienia WoJciecha Kolarza, s. 8. 
14 MWPB, Materiały i dokumenty kpt. W. Wysock,iego. Rela·cja Grzegorza Ru­

sina, s. · 4. 
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Jednym z ważnych elementów przygotowania bojowego było kształ­
towanie 1postawy ~m·oralno-politycznej żołnierzy. W pracy tej brał rów­
nież czynny udział. Jak · wspomina j·eden z jego pułkowych przyjaciół: 
"Mówił on do żołnierzy z żarHwością i zapał~em o czekającej kh walce 
z naJeźdźcą hitlerowskim, walce ·O nową sprawiedliwą Polskę. Gdy mó­
wił o Polsce, płonął ~cały niena~wiścią do Niem~ców" 15

• Niezwykle. donio­
słym wydarz.eniem w żyoiu dywizji i Jej żołni·erzy, w tym porucznika 
Wysockiego, była uroczysta przysięga wojskowa, która odbyła się 15 
lipca 1943 roku w 533 rocznicę zwycięskiej bitwy pod Grunwaldem. 
Oto słowa przysięgi: 

"Składam ur.oczys:tą przysięgę ziemi polskiej, broczącej we kTwi, narodowi 
polskiemu umęczonemu w niemieckim jarzmie, że nie skalam imienia p ,olaka, że 
wiernie będę służył Ojczyźnie. 

Przysięgam ziemi polskiej i narodowi polskiemu rzetelnie pełnić obowiązki 

żołnierza w obozie, w pochodzie, w boju, w ka:iJdej chwili i na każdym miejscu, 
strzec wojskowej tajemnicy, w)llpełniać wiernie rozkazy of,icerów i dowódców. 

Przysięgam dochować wierności sojuszniczej Związkowi Radzieckiemu, który 
mi dał do ręki broń do walki ze wspólnym wrogiem. Przysięgam dochować bra­
terstwa broni sojuszniczej Czerwonej Armili. 

Przysięgam wierność sztandarowi mojej dywizj.i i hasłu ojców nąszych, które 
na nim 1wlidnieje: za naszą woLność i waszą. 

Przysięgam ziemi polskiej i narodowi .polsk;iemu, że do ostatniej kr·opli krwi, 
do .ostatnri:ego tc:hu nd!enawli.JdZJić będę wtroga--Niemca, który 7Jillils'ZJCzył IPolsikę. Do 
ostatniej kropli krwi, do osta,tniegiQ tchu walczyć będę .o wyzwolenie Ojczyzny, 
abym mógł żyć i umderać jako prawy i uczciwy żołnierz polski. 

Tak mi dopomóż Bóg" 10. 

T.rady·cyjnie polska ur·oczystość zaprzysiężenia, słowa przysięgi, wy­
warły silne ~wrażenie zarówno na żołnierzach, jak i na wszystkich obec­
nych na tej podniosłej uroczystośc~. 

Przed wyjazdem na front, zaproponowano porucznikowi Wysockie­
mu pozostanie w ·obozie siedleckim i powierzenie mu ·odpowiedniej 
funkcji szkol.eniowej w formującym się l. Korpusie lPolskich Sił Zbroj­
nych w ZSRR. Wysocki nie zgodził się na pozostanie w obozie szkole­
niowy~m i .stanął do raportu z pr·ośbą o możliwość wymarszu na front 
wraz z dywizją i wzięcia udziału w walc.e z Niemcami. Prośba jego, 
poparta przez zastępcę dowó!dcy dywizji do spraw oświatowych pod­
pułkownika Włodzimierza Sokorskiego, została uwzględniona 17 i l 
września 1943 roku wyruszył z l. Dywizją P1iechoty im. 'T. Kościuszki 
na iront. 

115 w .spomnienia chor. W. W i n a w er a zamieszczone w "Zołnierzu Wolności" 
z 24 X 1943 r. 

10 "Zolnierz W·olności" nr 20 z 13 VII 1943 r. 
17 MWPB, Matedały i dokumenty kpt. W. Wysock·iego, Relacja Włodzimierza 

Sokorskiego, s. l. 
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Ryc . 7. Dyplom Bohatera Związku Radzieckiego nadany kpt . W. Wysockiemu 

W drodze na front Wysocki awansowany został do stopnia kapitana 
i mianowany zastępcą dowódcy do spraw liniowych w 3 bataEonie l 
pułku piechoty 18• . 

Okres przed bitwą był bardzo pracowity tak dla dowódców jak i żoł­
nierzy. Kapitan Wysoc'ki dokładał WszelJkich starań, by pododdziały 3. 
batalionu otrzymały na ·czas odpowiednie zadania. Sprawdzał znajo­
mość tych zadań prz·ez podwładnych, docie,rał na stanowiska ;poszcze­
gólnych kompanii, w tym również do dowodzonej poprzednio przez 
si~ebie 3. kompanii m·oździerzy. Spotkał tutaj dowódcę drużyny Woj­
ciecha Kol ar z a, od którego podczas ćwi~cz.eń w Sielcach wypożyczył 
z.egarek 111

• "Przywitał się z,e mną - pisz,e w swych wspomnieniach W. 
Kolarz - wypytał o nastroj~e w drużynie, samopoczucie i ,potem zdej­
nlując z ręki zegarek oddał mi go, mówiąc: Bardzo dziękuję wam za 
wypożyczenie go i zwracam. Niech odlicza sekundy i godz'iny naszych 
zwycięstw. Stremowałem się, gdyż pożyczyłem ten zegarek z serca, bo 
był naprawdę lubianym przez ws:zystkkh dowódcą, ale po chwri.li opa­
nował-em się i powiedziałem: Obywatelu kapitanie, wczoraj .czytali. nam 
rozkaz i wiem, że ruszymy w bój. Ja jeste.m tylko żołnierzem. Żołnierz 

18 Bohaterowie wielkie j bitwy, "Fakty, Wydarzenia" 1962, nr 9, s. 24. 
19 Był to wówczas jedyny zegarek w k ompanii. 
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ma wielką szansę zginąć. Mnie zresztą zegarek naprawdę jest niepo~ 

trz·e·bny, a panu się przyda. Spojrzał na mnie jakimś wyjątkowo cie­

płym wzrokiem i półgłosem, ni to do mnie, ni to do siebie powiedział: 

Woj na nie wybiera ... " 20 

~Bitwa l. Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki pod Lenino ro:?Jpoczęła 

się 12 października o świcie 21
• Po 11~:rótkiej nawale ogniowej artyleri ~ , 

l. ba talion pierwszego pułku pie·choty wyruszył na rozpoznanie walką. 

O godzinie 9.20 rozpoczęło się właściw·e przygot·owanie artyleryj ski ~? 

natarcia. Po 40 ·minutach ognia setek dział i moździerzy, pierwszy pułk 

piechoty sforsował rz·ekę Miereję i łamiąc silny opór nieprzyjaciela, 

śmiało ruszył do ataku. Po opanowaniu 1pierwszej transzei, natarch~ 

rozwijało się nadal, .mimo ponoszonych strat. W tym ·czasie Niemcy 

skoncentrowali siły na kierunku natarcia polskiej dywizji i zintensy­

fikowali działania. Wzmógł się ogień ich artylerii i m·oździerzy, ożywiły 

się punkty ·oporu, rozpoczęły się falowe naloty lotnictwa. Pierwszy 

pułilt piechoty zmuszony był uderzyć na miejscowość Try,gubowo. Zgo­

dnie z zadaniem wieś tę miały zdobywać oddziały radzieckie 290. dy­

wizji pi·echoty, lecz zostały one zatrzymane na pierwszej transzei nie­

przyjaciela i nie rnogły kontynuować natarcia, odsłaniając tym samyn1 

lewe skrzydło po}skiej dywizji. ;Wieś ta ·musiała być Jednak zdobyta, 

by umożliwić dalsz.e działanie dywizji. Stanowiła ona bowiem silny 

punkt oporu z gniazdami ogniowymi broni maszynowej, które nie ipo­

zwahtły na dalsz·e prowadzenie natarcia. Stanowiła również dogodną 

podstawę wyjściową do kontrataku na skrzydło i tyły polskiej d ywizji . 

W tej sytuacj i dowodzący dywizją generał Zygrnunt B er l i n g rozka­

zał zdobyć Trygubovvo. Główną siłą wśród atakujących tę n1iejscowość 

pododdziałów był 3. batalion pie·choty, którym dowodził !kapitan Wła­

dysław Wysocki, gdyż dowódca ·batalionu zagubił się podczas walki :!
2

• 

Atak odbył się w niezwykle trudnych warunkach, pod bezpośred­

nim ogniem broni maszynow.ej i m·oździerzy nieprzyjaciela oraz prze­

ln:ies,zanych i wykruszonych szyka·ch własnyiCh pododdziałó:w pułku. Mi­

mo groźnej sy tuacji kapitan Wysoclkd. wykazał zin1ną ·krew i ·wspaniałą 

postawę dowódcy. Jak wynika ze wsipomnień i relacji naoc'Znych świad ­

ków, Ż·ołnierze .patrzyli na niego jak urzeczeni. Wśród gradu pocisków 

i wylbuchów grana tów szedł wyprostowany, czujny i ·energiczny. Na 

głowie hełn1, peleryna przerzucona przez plecy, w ręku pist·olet. Okrzy-

2o Wspomnienia W. Kolnrza, s. 8. 
21 Przebieg bitw y opisu je Alojzy S r o g q. . w ksiąice p t, "Poc;zątek drogi __ ;Le­

nin o", Warszaw a 1972. Folityczne aspekty bitwy pod Lenino omawia W. S oko r ­
s ki w ksd.ążce p t. "Polacy p od L enino", Warsza wa 1971. 

22 MWPB, Materiały i -dokumenty kpt. W. Wysockiego, Relacje: ·w. Solwr­
skiego i G. Rusina; A. Sroga, Foczątek drogi Lenino, s. 261. 
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kiem "Za Ojczyznę" własnym przykładem poderwał batalion, który 
z gromkim "hurra" zaatakował wieś. Niemcy stawili silny opór. Był 
on tym bardziej zaciekły, ż,e na bezpośrednim zapleczu koncentrowały 
się już do kontrataku oddziały hitlerowskie wsparte bronią pancerną. 
W palą·cej się wsi Trygubowo trwała zacięta wailka wręcz ·o każdy dom, 
o każdą zagrodę. Hitlerowcy spy•chani byli na zachodni skraj mieJsco­
wości, któ.ra została prz·ez Polaków zdobyta kosztem dużych s tra t. W 
ten sposób została prz·eł·amana na całą głębokość pierwsza pozycja 
obrony nie1pr.zyj ~acie·la. Do odniesienia tego sukcesu przyczynił się wal­
nie kapitan Wysocki i dowodzony przez niego batalion. Nieprzyjaciel 
nie dał Jednak za wygraną, gdyż stawka była zbyt wielka. N a okopu­
jących się żołnie!liZy spadła na'wała pocisków niemieckiej artyle.rii i moź­
dzierzy. J ednocz·eśnie ruszyły na nich działa ,pancerne, za którymi bie­
gły tyrali€'ry niemieckiej pie:choty. Hitlerowcom udało się w ki1lku miej­
scach przer•wać obronę przerzedzonych strata•mi pododdziałów ;polskich 
i ·wedrzeć się do wsi. Gwałtownie wzrosła liczba zabitych i rannych. Na­
s!tąpił 'mom~ent krytyczny. Pod naciskie·m kontratakując·ego nieprzyja­
ciela, prze1męczone walką i zdziesiątkowane kompanie zaczęły się wy­
c.ofywać. Aby umożliwić wycofanie się żołnierzy l. pułku, kapitan Wy­
soeki z grupą żołnierzy walczył zaciekle, powstrzymując chwilowo im­
pet ·wpoga. Atakowany z.e wsz.ystkkh stron zajął wraz z Ż·ołnie.fzami 
murowany budynek szkoły i zorganizował obronę okrężną. Mimo od­
niesionej rany, kieruje nadal zadekłą obroną szkoły. Wyczerpuje się 

Jednak amunicja i obrońcy .rzadko odpowiadają ogniem. Kapitan na­
kazuJe strzelać wyłącznie do upatTzonych i bliskich ce1ów. Osobiści4.= 
~deruj.e ogniem. By .móc le!Piej zorientować się w sytuacj~, · wyj~·zał 
przez okno i w ;ty1m momencie otrzymał serię ·z broni maszynowej. 
Smiertelnie ranny padł na podł·ogę. Gdy jednak Niemcy włamali się do 
budynku, dźwignął Slię jeszcze i oddał osltatni już strzał z pi'sto1etu. 
Była godzd.na 13.42 dnia 12 października 1943 roku . . 

JesZJcze dwukrotnie w dągu dnia wieś Trygubowo przechodziła z 
rąk do rąik 23

• W tym czasie /odnaleziono w szkole poległego kapitana 
Wysockieg·o. Ostatnie spotkanie z nieżyjącym już kap~tanem Wysoc­
kim tak wspomina Wojciech Kolarz: "Minęła nas g.rup~ żołnierzy, nio­
sąc na pałatce zbryzgane krwią dało jakiegoś oficera. Podb~eglem 
tknięty :przeczucie!m. Tak, to był kapitan Wysocki. Na podarowanyru 
przeze mnie zegarku, na zwisa1jąC.ej bezwładnie ręce, wskaz6W1ki Ziatrzy­
mały się na godzinie 13.42. Bitwa trwała nadal, ale dla ni·eg.o ·czas za­
trzymał się na zawsze na t€j god1zinie" 24

• 

28 Trygubowo nosi obecnie nazwę Kościuszkowo. 
ll4 W·spomnienia W. Kolarza, s. 9. 
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Taka była droga życia i walki kapitana Władysława Wysockiego~ 
dosk!onaleg'O oficera, wspaniałego człowieka i gorącego patrioty, ucze­
stnika polskiej wojny obronnej 1939 roku oraz bohatera ludowego 
Wojska Pols:kiego, który w pierwszej h!istorycznej bitwie odr·odz.onego 
Wojska Folskiego złożył swe młode ~ycie na oH.arzu .Ojczyzny pod sta­
rym polskim hasłem "Za Waszą i Naszą \iV·olność". Jego bohaterska 
Ś·mierć znalazła szer·oki oddźwięk wśród żołnierzy. O nim tak pisała 

we fronrtow·ej gazeci·e Janina B r o n i e w s k a: 

"Twoje imię Kap1tanie Wysocki, 

obiegnie Polskę jak wicher wolności, 

gdy wzniesiemy nad naszą ziemią umęczoną 

bojowy sztandar Pierwszej Dywizji" 25. 

Za wyjątkowe męstw.o i poświęcenie oraz umiejętne dowodzenie 
wykazane na polu walki, kapitan Wysocki z:astał ·odznaczony pnśn1iert­
nie przez dowództwo l. Korpusu Pol.skich Sił Zbrojnych w ZSRR Srebr­
nym Krzyż·e.m Orderu Virtuti Militari. Natomiast Rada Najwyższa 
ZSRR nadała .mu tytuł Bohatera Związku Radzieckiego i .przyznała Or­
der Lenina 28

• 

Imię tego bohatersikiego oficera, syna ziemi białostockiej no:si naj­
starsza jednostka ludowego Woj.ska Folskiego - l. Pr.aSiki Pułk Zme­
chani'zowany. Imię kapitana Władysława Wysockiego przyjęła Szkoła 

P·odstawowa nr 2 w jego rodzinnej miejsc.owośc:i - Bielsku Podlaskim 
oraz Zespół Szkół Zaw.odowych CZSP w' Białymst·01ku, w którym utwo­
rzona została Izba Pamięci Narodowej poświęcona kapitanowi Wysoc­
kiemu. 

PE3'EOME 

BJia~MCJiaB BhiCO~KMM po~MJICH 24 arrpeJm 1908 r B ropo~e BeJihCK-ITO~JIHCKM 

13 6eJIOCTOKCKOM BOeBO~CTBe, r,n;e OH IIpOBeJI l.J;eTCTBO J1 IOHOCTb. ilOCJie OKOWiaHJ1H 

JIM~eR MM. T. KocTIOlllKO B r. BeJihCK-ITO~JIHCKM B 1928 r. OH rrocTyiiMJI 

B OcpM~epcKyro IliKoJiy ITexOThi B KoMopoBe OKOJIO r. 0cTpyB-Ma3oBe~Ka, KOTopyro 

OKOH"iMJI B 1931 r. BoeHHYIO CJiy:m6y OH IIPOXO~J1JI B 42 IIOJIKY rreXOTbi B BeJIOCTOKe, 

a 3aTeM B 77 IIOJIKY B JIM~e. Bo BpeMH BOMHbl 1939 r OH B '<IJ1He rropy"iHMKa KOMaH­

~oBaJI poTOM CTpeJIKOB. 11HTeprmpoBam-IhiM Ha TeppMTOPMM CoBeTCKoro Coro3a, 

B 1943 r. OH BCTYIIJ1JI B TicpByiO TiexOTHY!O ,2J;J1BM3I1IO HM. T. KOCTIOlllKO, r~e KOMaH­

l~OBaJI MHllOMI?.TIIOr1: pOTOM D l IIOJIKY IIeXOTbi. 

ilo nyTI1: I!a cppOHT OH IIOJIY'H1JI '-IMH Kanwrai-Ja J1 6biJI Ha3Ha•-IeH 3aMeCTMTeJieM 

KOMaH~Hpa 3 6aTaJibOHa l IIOJIKa. B 6MTBe IIO~ JleiU1HO OH KOMan~OBaJI 3 6aTaJibOHOM 

M B3HJI HaCeJiei-IHbiJ{ IIYHKT Tpary60BO. ilOrJ16 OH B repOWieCKOM 6oph6e C KOHTpa-

25 "Z.ołnierz Wolnośc i" nr 92 z 17 XI 1943 ~r. 
28 MWPB, Materiały i dokumenty kpt. W. Wysockiego, D yplom Bohatera 

Związku Radzieckiego. 
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TaKyiO~MM BparOM. 3a ,ZJ;06JieCTb J.i My2'KeCTBO, a TaK:ate 3a yMeJIOe KOMaH,ZJ;OBBHMC 
OH 6~:om y,n;ocTOMH Cepe6p.aaoro KpecTa Op,n;eHa BHPTYTH MHJIHTapH. BepxOBH:biH 
CoBeT CCCP rrpMCBOJ1JI eMy 3BBHJ1e repOSI CoaeTCKOrO Coro3a J.i Harpa,ZJ;J.iJI Op.n:eaOM 
JieHMHa. 

11Mn KanMTaHa BJia,ZJ;JłCJiaBa BI>ICO~Koro HOCJłT cTapetłwan 'l!aCT:b Hapo,n;aoro Bo:tł:­
cKa IIoJibCKoro - l Ilpa:m:cKIDł Mexaalł3HPOBBHHI>IH IloJIK. Ero MMeHeM 61>ma HB3Baaa 
I-Iat.IBJibHaH lllKOJia B r. BeJibCK-liO,ZJ;JISICKM, a TaK:me KoMnJieKc IlpocpeccJ<~OHaJibHbiX 
lliKOJI B BeJIOCTOKe. 

S U MMARY 

Władysław Wysocki was born on the 24th of A:pvil 1908 in Bielsk Podlaski in 
the Bia łystok Region and it was here that he speillt his childhood and his youth . 
After gradua'ting from the T. Kościuszko Secondary schoo1 in this town in 1928, 
he entered the Infantry Officer's School in Komorów near Ostrów Mazowieck a 
from which he graduated in 1931. He then served in the 42nd Infantry Re,griment 
in Białystok and after this in the 77th Infantry Regiment in Lida. In the de­
fensive ,w e:H of 1939, as a lieutenant, he commanded a com[pany oJ rifle:s. When 
in 1939 he was interned in the dep'ths of the Soviet Union, he enlisted in the 
Kościuszko 1st Infantry Division in which he commanded of mortar company in 
the 1st Infantry Regiment. 

'On . the way to the front-line, he was promoted to the rank of captain a nd 
aplpoinlted deputy-,commander o;f t he 3lfd ba1ttalion ,of the l 'st Regiment. In the 
Battle of Lenino, he direc.ted the operations of the 3rd battalion and captured 
Trygubowo. He )ost hist life . in heroic battle with the counter-attRcking enemy. 
For his valour, courage, and skilful leadership, the Supreme Counc'il of the So­
viet Union awarded him the title of Hero of the Soviet Union and the Order of 
Lenin. He 'Was also a1warded lthe V~irtuti Mi;J:iitari. 

T he oldest unit of the Poli.rsh People's Army, the P~raga 1st Mechanized · Re­
giment, bears his name, as does the Pr,imary school in Bielsk Podlaski and the 
group of trade schools in the Białystok region. 


